= Rok VII Nr. 179. 


aranma 
CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 złoty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc., a świątecz- R 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
- groszy. Dla poszuku- 
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najmniej 1 zi. 


Konto czekowe PKO 
Warszawa 65.070 


ODDZIAŁY: 


W dniu wczorajszym na kolonji Ko- 

rzeniece w Dąbrowie rozegrała się 

wstrząsająca tragedja, 

której ofiarami padło dwoje ludzi. 
| W mieszkaniu Anny Hobiurowej, mę 
- żatki, zamieszkiwał? od kilku lat w cha. 
 rakterze sublokatora brat jej 

Andrzej Skiba. 
Skiba, człowiek oszczędny znaczną 

AR część swych zarobków dawał na prze- 
- chowanie siostrze do której miał całko. 

wite zaufanie. 

Ostatnio Skiba został zredukowany. 
Pomimea usilnych starań nie mógł o- 
trzymać pacy, zmuszony więc był się- 
gnąć do swych oszczędności, 

Jakie jednakie było jego rozczaro- 
wanie, kiedy siostra oświadczyła mu, 
że pieniędzy, które jej powierzył już 
z nie posiada, 
obiecując jednak zwrócić w najbliż. 
szym czasie. 

Kiedy Hobiurowa nie mogła pien 
dzy zwrócić, między rodzeństwem do- 
chodziło do częstych, 

M burzitwych kłótni i awantur, 
m1 uda ostao nawet do hójek. Na dobitkę 
Ę złego Hobiurowa poczęła traktować 
też | swego brata jak przybłędę. 

Wpłynęło to oczywiście na pogorsze 
nie się stosunków, które groziły kata- 
strofą. 

' W dniu wczorajszym, około godz. 10 
rano rozegrała się tragedja. Mąż Hobiu 

wej wyszedł rano do pracy. W miesz_ 

< kanin pozostała Hobiurowa z dziećmi i 
bratem Skibą. 

~ Między rodzeństwem doszło do o- 

trej wymiany zdań. 

Ed Wzburzony Skiba, gwałtownym ru- 

chem wyciągnął z kieszeni rewolwer, 
_ systemu „Buldog“ i kierując lufę w 
~ stronę siostry i wystrzelił czterokrotnie. 
= Wszystkie kule trafiły kobietę, która 
= “i jękiem osunęła się na ziemię. 
Zabójea skierował następnie. rewol- 
6 © wer do siebie i dwukrotnie wystrzelił, 
raniąc się ciężko w głowę i pierś. Nie 
straeił jednak przytomności. Zdając so. 
bie sprawę z dokonanego czynu posta- 
SAL mowił za wszelką cenę umrzeć. Wycią- 
sid gnął z kieszeni nóż 
i dokonał harakiri, t. zn. rozpruł sobie 
oponę brzuszną tak, że kiszki wyszły 

na wierzch. 
Zaalarmowani strzałami sąsiedzi przy 


aż" 
EZ 
ZA 


(RER O 


WYCIECZKA Z AMERYKI 
DO POLSKI. 


NOWY JORK, 30. 6. (PAT) Dziś po- 
południu odeszła do Gdyni „Polonia“. 
Na pokładzie statku znajduje się wy- 
cieczka zjednoczenia polsko - rzymsko- 
katoliekiego około 400 osób, pod wodzą 
_" generalnego sekretarza zjednoczenia 
'  Przybylińskiego i wiceprezeski — Pał- 
 ezyńskiej. Wkrótce po odpłynięciu „Po 
lonji“, nadszedł do portu nowojorskie- 
go z Gdyni „Kościuszko“. 
i —0-— 
KATASTROFA W NOCNYM LCIE. 
; ” . A 
~ PARYŻ, 30. 6. Podczas nocnych lotów 
ćwiczebnych pod Paryżem samolot 
wojskowy, zawadziwszy o druty tele- 


graficzne, spadł do Sekwany. 
Dwaj oficerowie ponieśli śmierć. 


KIELCE, Kilińskiego 
ZAWIER 


Sosnowiec, 


BE 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


I ROZPRUWAJĄC SOBIE BRZUCi. 


biegli na miejsce tragicznego zajścia, 
zawiadamiając jednocześnie policję. 
Przybyła policja wezwała pogotowie 
ratunkowe. Ofiary tragedji żyły jeszcze 
Skibą wstrząsały co chwila przedśmier_ 
telne dreszcze. Był jednak zupełnie 
przytomny. Siotra jego, która otrzyma- 
ła dwa postrzały w głowę, w bok i klat- 
kę piersiową, była nieprzytomna. Po- 
gotowie zawiozło ich do szpitala powia. 


piafek 1 [ipe 


19, tel. 5875 BĘDZIN, Małachowskieg 


a 1962 rok 


WEL ONI 


towego w Będzinie, gdzie po kilku go- 
dzinach 
Skiba zmarł, 


-a Hobiurowa walczy ze śmiercią. 


Wstrząsająca ta tragedja wywołała 
wśród micszkańców Korzeńcą i ókolicy 
olbrzymie poruszenie. Tłumy ludzi zbie 
rały się przez cały dzień wczorajszy 
przed domem, gdzie rozegrał się ponu- 
ry dramat. 


Walny zjazd delegatów zw. naucz. polskiego. 


REZOLUCJA POTĘPIAJĄCA WICHRZENIA NIEMIECKIE. 


WARSZAWA, 30. 6. (PAT.) Dziś 
rano w salach rady miejskiej rozpo- 
czął się trzydniowy zjazd zw. nauczy- 
cielstwa polskiego przy udziale 600 de- 
legatów z całej Polski. 

Na otwarcie zjazdu przybył jako 
przedstawiciel pana prezydenta mini- 
ster Jędrzejewicz, dalej wicemarszałek 
sean Polakiewiez, płk. Sławek, podse- 
kretarz - stanu. w ministerjum oświaty 
Pieracki i- inni. *Obradyrzazań sen: No 
wak, prezes związku, który-zobrazował 


_ ciężkie warunki bytu, z jakiemi zmaga 


się nauezycielstwo,. wysiłki ministe- 


rjum oświaty w kierunku polepszenia 
tego bytu i ofiarną pracę nauczyciel- 
stwa nietylko na polu nauczania, lecz i 
na polu społecznem. Zkolei przemówił 
minister Jędrzejewicz. 

Po przemówieniu ministra uchwalo- 
no rezolucję: „Zjazd delegatów zw. nau 
czycielstwa polskiego zwraca uwagę 
oepinji publicznej Niemiee i świata, że 


nieobliczałna polityka odwetowców mie- 
miecfich stanowi najpoważniejsze nie- 


bezpieczeństwo dla pokoju Europy. Nie 
oddamy ani piędzi ziemi pomorskiej, 
ani piędzi ziemi śląskej”. 
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i Tena numeru 10 groszy, 


SERBE TRR EREA 


Prenumerata wy- 
nosi miesiecznie 


zł. 8.00 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- 

lefon 4-97, telefon re- 

dakeji 6-92 telefon Te- 

dakecji nocnej i drv- 
karni 4-94. 
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Warszawa 65.070 
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o 24, tel. 5-88; DĄBROWA, 3-go Maja 14, tel. 2-77; 
CIE, ul. $-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 9, tel, 42; GRODZIEC, licz Kościuszki tel. 16. : 


Wstrząsająca tragedja rodzinna w Dąbrowie. 


ERAT ZAMORDOWAŁ SIOSTRĘ, POCZEM SAM POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO, STRZELAJĄC DO SIEBIE 


SPORTOWCY U PREMJERA  ; 
PRYSTORA. s 
WARSZAWA, 30. 6. (wł.) Premjer 
Prystor przyjął dziś przedstawicieli 
światą sportowego, udających na olim- 
pjadę w Los Angeles. 
TARBI OIER j 
SENSACYJNE DOCHODZENIE |, 
PRZECIWKO DWUM LEKARZOM. 
| WARSZAWA, 30. 6. (wł.) Sędzia śleć 
czy 9 rewiru wszczął dochodzenie prze- 
ciwko lekarzom dr. S. i dr. Z., którzy 
pod pretekstem choroby serca, dokona- 
li operacji spędzenia płodu. 
Skargę przeciwko lekarzom złożyła 
jedna z arystokratek, którą zoperowano 
wbrew jej woli. 


EE 
PRYMAS HLOND NA ŚNIADANIU 
U PADEREWSKIEGO. 

PARYŻ, 30. 6. (wł.) Paderewski po- 
dejmował dziś śniadaniem przedstawi-, 
cieli duchowieństwa „polskiego, wraca-. 
jąeego z kongresu eucharystycznego w: 
Dublinie. i 

Na śniadanie przybyli: ks. kardyna? 
Hlond, biskup Pucidzięcki, biskup O: 
koniecki i ks. Kaczyński. » 


ZABURZENIA ATYŻYDOWSKI E 
NA UNIWERSYTECIE. BERLIŃSKIM 

RERLIN. -29.6 667) Na. uniwersz= 
tecie berlińskim doszło dziś do zaDue 
rzeń z powodu antysemickich wysl% 
pień studentów - hitlerowców. Interwen 
cja rektora nie odniosła skutku. 


Niemiecki szantaż w Lozannie. 


Papen domaga Się wolności 


GENEWA, 30. 6. (wł.) Sensacją dnia 
w Lozannie było ogłoszenie przez deie- 
gację niemiecką oficjalnego komunika- 
tu o rozmowach z Mac Donaldem. 

Najistotniejsza część komunikatu 
streszcza się w tem, że kanclerz oświad 
czył premjerowi angielskiemu, iż zau- 
fanie w całym świecie może być przy- 
wirócone tylko wtedy, jeżeli mocarstwa 


zdecydują się usunąć  niedomagania 
stworzone przez traktat wersalski, je_ 
żeli przywrócona zostanie równość praw 
dla Niemiec oraz bezpieczeństwa. 

W tym tylko wypadku kanclerz za- 
żądał wyraźnie przywrócenia wolno- 
ści zbrojeń oraz zniesienia paragrafu, 
dotyczącego spłaty odszkodowań i wi 
ny za wywołanie wojny. 


EE EN ZS WO OPONA SEEE 


Senat gdański występuje z nowemi żądaniami. 


GDAŃSK, 30. 6. Senat gdański zwró- 
cił się dziś do komisarza polskiego z 
memorjałem w sprawie ewentnalnych 
zmian w tekście umowy polsko - gdań- 


skiej z 24 października 1921 roku. 

Zmiany te mają dotyczyć polskiej 
poczty w Gdańsku, spraw celnych oraz 
wwozu i wywozu. 


Po krwawych rozprawzch w stolicy. 


MORDERCY STANĄ PRZED SĄDEM DORAŻNYM. 


WARSZAWA, 30.5 (wł.) Władze 
prowadzące dochodzenie w sprawie mor 
du na osobie ś. p. Gettera w rzeźni war- 
szawskiej, zdecydowały, że mordercy 
Sobieraj i Szmidt staną przed sądem 


doraźnym. 

Przed sądem doraźnym również od. 
powiadać będzie zabójca naczelnika 
Dembińskiego w magistracie, Tadensz 
Kujawski. 


4-letnie dziecko zabójcą własnego ojca 


BEKLIN, 30. 6. W miejscowości Vo- 
Jitz pod Magdeburgiem wydarzył się 
siraszny wypadek, którego ofiarą padł 
miejscowy stelmach Gommern. Miał 
on w domu stary rewolwer i w obeeno- 
ści swego 4-letniego syna próbował, 
czy jeszcze: dobrze funkcjonuje. Od tej 
chwili dziecko opanowane bylo chęcią 
dostania rewolweru w jakiś -sposób w 
swe ręce. Zauważyło. że ojciec schował 


broń do tylnej kieszeni spodni. Wezo- 
raj Gommern udał się do gospody. Gdy 
zajęty był ożywioną rozmową ze swym 
ojcem, chłopczyk podkradł się i próbo 
wał wyciągnąć rewolwer z kieszeni. 
Nieostrożnie jednak pociągnął za cyn- 
giel. Padł strzał, kula ugodziła G'om- 
mera w miednicę. Rana okazała się tak 
eiężka, że Gommer zmarł w szpitalu. 


zbrojeń. 


Komunikat niemiecki wywołał keon- 
sternację. Delegacja francuska WT+Cz 
oświadczyłą, że dyskusja na ten temat 
jest niemożliwa wobee znanych już 
oświadczeń Herriota. 

Kryzysowe nastroje zażegnał Mae 
Donald. Specjalna komisja zajęła sią 
dziś rano rozważaniem oświadczenia 
niemieckiego. z 

Francja pozostaje przy swych - wa: 
runkach. 

Mac Donald lansuje kompromisowe 
rozwiązanie, polegające na zwolnieniu 
Niemiec od spłaty reparacyj, wzamian 
za wpłacenie pewnej globalnej sumy w 
formie skryptów dłużnych na rzecz ban 
ku wypłat międzynarodowych. 

Spłata skryptów zagwarantowana 
byłaby dochodami kolei Rzeszy. 

W formie pogłoski oświadczają, że 
suma miałaby wynosić 3 miljardy ma- 
rek, a więc zaledwie jedną dwudziesią 
spłat, przewidzianych przez plan Yo- 
unga. 


TRAPE 


BASIES ESIR GEERS PHAN 
ŚMIERĆ ZA SZPIEGOSTWO. 
RÓWNE, 30. 6. (wł.) Sąd doraźny ska 


zał na śmierć przez powieszenie oskar- 
żonych o szpiegostwo Sorgjusza Petry- 
cę i Szymona Sawczuka. Obrońcy zgło 
sili prośbę do prezydenta Rzplite;j, 


POWÓDŹ W RUMUNJI. 


CZERNTIÓWCE, 30. 6. (wl) Kata- 
strofa powodzi przybrała ogromne roz 
miary. W Jassach setki domów stoją 
pod wodą. Zalany jest zupolnie dworzeQ 
kolejowy. Miasto odeiąte jest od wiar 
ta. 
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SZEGŁY POWSZECHI 
W POŁSCE. 


Mówry urząd statystyczny Opraco- 

wał e iekawe dane, dotyczące szkół pow- 

szechnych na terenie calej Polski w ró- 
ku szkolnym. 1931-32. 

Jak wynika z tych: danych, egół€nx 
w całej Polsce istnieje 26.938 szkół pry- 
walnych w tem 25.446 szkół publiezwyej 
i 1.493 prywatnyeli. We wszystkieh szko 
łach powszeełimych pobiera naukę 
4.245.626 uczniów, w tem 2.182.653 ehiup- 
ców. Liczba nauczycieli w szkołach pow. 
szechnych wynosi 75.639 osób; na jedne- 
go nauczyciela przypada w publicznych. 
wkołach 58,7 uczniów w pryważnych 
zaś — 24,0. 

Liczba szkół w miastach wynosi 
2.962, na wsi zaś — 23.974. W szkołach 
powszechnych miejskich pobiera naukę 
ogólem 1.125.464. uczniów w wiejskich 
zaś — 3.120.162. 

Szkół średnich  ogólnokształcących 
jest w Polsce ogółem. 742, o 6.883 oddzia- 
łach. W szkołach tych wykłada 13.652 
nauczycieli (8.864 mężczyzn i 4.761 ko- 
biet). Naukę pobiera 201.548 uczniów, 
w tem 122.109: chłopców i 739.439- dziew. 
xat. Na oddział przypada przeciętnie 
29,3 uczniów, na nauczyciela. — 14,8. W 
ogólnej liczbie szkół średnich znajdu- 
je się 276 państwowych, 61 samorządo- 
wych, oraz 405 prywatnych. 
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© TAJEMNICZE WŁAMANIE:DO KON 


SULATU POLSKIEGO. 


KRÓLEWIEC,. 30. 6.. (wł.) Do kon- 
sulatu polskiego w Ełku dokonano wła 
mania. Włamywacze rozbili biurko kon 
gula. Kradzież ma. charakter politycz- 
ny, gdyż napastnicy nie zabrali z sobą 
żadnych eenniejszych przedmiotów. 


EmO A 
ZGON ROBOTNIKÓW POLSKICH 
NA OBCZYŹNIE. 


e E 80. 6. (PAT), 


W panez 


Kotnik i, A sj lat sa ipo ty >Nie 


40, wchodząc do windy górniczej w 
chwili gdy ta: ruszała, został przygnie- 
tiony w klatce wchodowej; zgniecenie 
żeber i organów wewnętrznych spowo- 
dowało natychmiastową śmierć, 

Nieszczęśliwy górnik osierocił żonę I 
dwoje dzieci. 


Z HOLANDJI PRZEMYCANO© BROŃ 
DLA HITLEROWCÓW. 


BERLIN, 30. 6. (PAT) Z Amsterda- 
mu donoszą, że policja holenderska s- 
resztowała w Vaals szajkę; uprawiającą 
od szeregu miesięcy przemytnietwo. bra 
ni i amunicji dla niemieckich organi- 
zacyj hitlerowskich. 

Przemytniey przewozili samochoda- 
mi wielkie transporty: broni na zamé. 
wienie bojówek hitlerowskich. Mieli: 6- 
mi swe biuro w Amsterdamie, Rotter- 
damie, Maastrich i Vaals. 

Aresztowano 6 osób: 

Połicja miała już przed kilku mie. 
sięcami poufne informacje o: pertrałk- 
taejach hitleroweów z bandą przemyt- 
ników. Obserwacje doprowadziły do wy 
krycia i aresztowania głównych jej 
członków. 
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LUDZIE MRĄ JAK MUCHY. 
Cholera w Chinach. 


LONDYN, 30. 6. Epidemja cholery 
w Chinach zabiera coraz to nowe ofia- 
ty. Największe napięcie choroby zano- 
towano w Kantonie, gdzie w ciągu ubie 
xłego tygodnia zmarło 660 osób. W Tien 
Tsinie zanotowano. 350 ofiar cholery. 
Epidemja rozszerza się dalej. Rząd 


ehiński nie posiada: odpowiednich fun- 
duszów na zwalczanie strasznej choro- 
by. \ 


Orlaszafeieste  / 


w EXPRESIE ZA ay. 


8: zanowiska i wobec idei jedności kare na kad mein, 


zaczynają rozumieć zwykli tego œ 
bozu szeregowcy. Święto przysposo- 


Od pewnego czasu na szpałtach 
prasy naszych dzielnie zachodnich 
toczy się interesująca dyskusja na 
temat idei jedmości narodowej. 
Wskazując na coraz bardziej agre- 
sywny ton wystąpień żywiołów na- 
cjonalistycznych z poza niemieckie- 
go kordona granicznego, niektóre 
organy obozu prorządowego wyra- 
ziły myśl, że nastała chwila, gdy 
społeczeństwo polskie dzielnie za- 
ehodnich, będących bezpośrednio 
przedmiotem apetytów zaborczych, 
powinno zapomnieć o swych waś- 
niach partyjnych i stronniezych i 
dać dobitny wyraz swej jedności 
narodowej. 

Prasa obozu, który mianuje się 
narodowym, głosy te zrozumiała po 
swojemu — jako ofertę przeeiwmi- 
ka, który poczuł nagle swą słabość, 
szuka tedy oparcia i pomocy. Wi 
mózgach, znałogowionych metodami 
myślenia partyjnego, pojawiły się 
odrazu czarowne wizje niedawnej 
przeszłości: 
partyjnych, przy których można 
suto zarobić, byłe „wytrzymać cenę* 
swego partyjnego dobytku. Niecier- 
pliwiło natomiast prasę obozu t. zw. 
narodowego niepojęte dla niej zja- 
wisko, że w dyskusji na temat idei 
jedności narodowej nie wysunięta 
została. żadna „oferta“ polityczna, 
' nie było mowy o jakichkolwiek wa- 
runkach, na których podstawie mia- 
łaby być zawarta ,zgoda*. Przeto 
stołeczni dozani targowiska par- 
tyjnego, i idąc. w sukurs sA agen- 


nowie! Tak mie idzie i nie sat 
Nie pozwolimy wziąć się na kawał 
jakiejś tam jedności narodowej. 
Stawajcie do targu, jak równi z rów 
nymi. Inaczej gadać nie: będziemy. 

Na tem, właściwie, dyskusja mo- 
'głaby się zakończyć. Jej cel został 
osiągnięty. 

Dyskusja odegrała rolę: odczyn- 
nika chemicznego, który wykazał, że 
w naczyniu, noszącem reklamową 
etykietę „obozu narodowego*, nie- 
masz zgoła zasady patrjotyzmu, ani 
obowiązku narodowego. Jest ona 
wypełnione po brzegi kwasem nie- 
zadowolenia zawiedzionych amhbicyj 
menerów partyjnych, w których: 
spuchnięta od zawiści wątroba za- 
stępuje polskie serce, a zdeformo- 
wane w powijakach partyjnych 
mózgi nie pozwalają widzieć i ro- 
zumieć otaczającej rzeczywistości. 
Próba reakcji chemieznej, dokonana 
w duszach przywódców, t. zw. obozu 
narodowego». raz jeszcze wykazała 
obłudę ich patrjotycznych frazesów 
i taktyczno-partyjne znaczenie krzy 
ków o niebezpieczeństwie niemiec- 
kiem, jakie z obozu tego niekiedy 
się rozlegają. 

Wątpliwą jest przeto rzeczą. czy 
dyskusja, jaka ostatnio toczyła się 
w prasie na temat potrzeby moral- 
nej zamanifestowamia naszej jedno- 
Ści narodowej; wobee rozjudzonego 
prusactwa, wyjdzie na korzyść par- 
tyjną obozu, który sobie nazwę 
„narodowego przywłaszeza. Chyba 
ostatni ciura tego obozu zrozumie, 
że jeśli. niebezpieczeństwo agresji 


a „niemieckiej przeciwko Polsce: brać 
"mamy na serjo, to odeprzeć je mo- 
Momy tvlka Ww ziednocrzeniu fizycz- 


targów i przetargów 


nem i moralmem ped- sztandarem 
państwowym. Państwo jest jedyną 
organizacją, w której ramach: zmie- 
ścić się może cały naród, bez wzglę- 
du na podziały partyjne; rząd pol- 
ski i ustanowione przezeń organy 
są przywódcami narodu w walce. 
W razie istotnego  niebezpieczeń- 
stwa, oczy całej Polski zwrócą się 
nie: z trwogą» lecz z. ufnością nie- ku 
pp. Trąmczyńskim i Rybarskim. ani 
ku zbankrutowanym emerytom: poli- 
tycznym, ale ku temu, kto dał Pol- 
sce zwycięstwo w walee z nawałą 


„ze wschodu. i: potrafi je zapewnić, 


jeśli zajdzie tegó potrzeba, w walce 
z wrogiem zadana. 

Nie chcą tego rozumieć przy- 
wódey obozu t. zw. narodowego. Ale 


Samorząd nasz jest bardzo: abdłużo- 
ny, a wydatki jego obejmują dziedzi_ 
ny, których zostawić na łasce niczyjej 
nie może.Dość powiedzieć, że w r. 1929-30 
na cele oświaty powszechnej państwo 
wydało 289,2 milj. zł., samorządy 137,2 
milj., na zdrowotność publiczną — pań 
stwo 14.3 milj., samorządy — 150.3 milj. 
tj. przeszło 16 razy więcej, na drogi — 
państwo 58,9: milj., samorządy — 288,8 
milj. zł., tj. przeszło cztery razy wię- 
cej itd. 

Samorządy R spełniają szereg 
zadań, wydając nieraz na ten cel wi 
cej, od państwa, poniechanie zaś 
działalności byłoby równoznaczne 
cofuięciem się kutimnn: 


że jo a RRIK Kaca d 20 a miesz 


kańców, przypada 158.300,000 zł., na mia 
sta. 20 — 100 tys. mieszkańców — 334.600 
tys. zł, na miasta powyżej 100 tys. — 
215.000.000 zł, ma m. stoł. Warszawę — 
242:200.000' zt., na państwowe związki ko- 
munalne — 154.200.000 zł. i na samorząd 
wojewódzki — 117.000.000 złotych. 

Samorząd ziemski jest obciążony su- 
mą stosunkowo niewysoką 154.200.000 zł. 
natomiast samorząd miejski — sumą 
950 milj zł. Na giowę ludności miej- 
skiej przypada 109,4 zł. długu, wiej. 
skiej zaś — tylko 11,6 zł. 

Pomimo tak wielkiej różnicy w za- 
dłużeniu stosunkowem, oba nasze samo- 
rządy, tak miejski, jak ziemski, znala- 


zły się w jednakowych niemal trudno-. 


ściach. > 

Pochodzi to zarówno z tego. PQWQr 
du, że wieś jest wogóle mniej zasobna 
w gotówkę (a w ehwili obecnej wobec 
niesłychanego spadku ceny ziemiopło- 
dów w szezególności), jak skutkiem cha: 
rakteru zadłyżenia obu samorządów. 

Mianowicie wszystkie długi dzielą 
"się na dwie kategorje: długo i krótko. 
terminowe zobowiązania. Wówczas ije_ 
dnak, gdy samorząd miejski jest obcią- 
żony przeważnie długami długotermi- 
nowemi, to ziemski — w dużej mierze — 
krótkoterminowemi. 

Z ogólnej sumy długów naszego sa- 
morządu: na zobowiązania krótkotermi_ 


_ nowe przypada. 323.800.000: zł., co stano- 


wi 26,5 proc. Wówczas jednak gdy sa- 
morząd wojewódzki tego. rodzaju zobo- 
wiązań ma 5.9 proc, m. st. Warszawa 
— 155 proc., a miasta wogóle 26.4 proc., 


Prusy Fryderyka iR wciąż Żyją. 


WYWIAD IGNACEGO PADEREWSKIEGO. 


PARYŻ, 30. 6. (wł.) Paderewski udzie 
üf wywiadu przedstawicielowi dzienni- 
ka „Figaro“ w sprawie korytarza po- 
morskiego. 

Mistrz stwierdził, że opinia Polski 
w tym wzgłędzie jest żednomyślna 

Niemey dążą do wzmocnienia pru- 


sactwa na swych terenach wschodnicht 


100.000 zł. winne są nasze miasta 


DEUSE MIAST ROSNĄ — DOBRORYT MIESZCZAN MALEJE. 


gów n 


bienia wojskowego i wychowania 
fizyeznego w Brodnicy, na Pomo- 
rzu, było pięknym 1 pouczającym 
przykladem wyrazu idei jedności na 
rodowej. W karnym ordynku stanął 
tutaj „Sokół* obok „Strzelca“, jak 
stanie „narodowiec* obok „sanato- 
ra“, gdy zajdzie tego potrzeba w. 
walce z wrogiem. 

Szeregowey „obozu narodowego? 
dali tutaj dowód rozumienia. że 
idea jedności narodowej, którą w. 
odświętnye: frazesach głoszą ich 
przywódcy, jest ideą obowiązku 1 
ofiary, nie zaś towarem rynkowym 

na przetargach partyjnych. 
Asper. 


to samorządu ziemskiego zobowiązania 
krótkoterminowe wynoszą 42.7 proc. ©+ 
gólu. długów (65.8 milj. zł. na 154.2 „iiki 
zł.). ŚĄ 
Im „więcej dogo trinita p 


mu gł z nich wywiązać, S Yi 


ksl 


; naszego „san 
za wysoką, ©0 przy 
dności, w jakich. 
zły. W najlepsze 
niu znajduje się 
i m. st. aa 


szych ROS ÓW 
stalo, niawspółmie 
nego dobrobytu i 
Tak np. miasta, liczące 2 20 % 3 mię 
szkańców, zwiększyły w ciągi. osi 
fnich czterech lat swe długi z 5I 
do 158.3 milj., tj. o 210.4 proe., miasta pa. 
nad 20 tys. — z 397 milj.. do 7918 mil 
zł, tj. o 99.4 proc., a powiatowe związki 
komunalne (sejmiki) z 52 milj. 

154.2 milj. zł., tj. o 196.5 proc. 
Tak SZEDE. wzrost zadłużenia, zwła-. 
szeza wobee zbyt dużej ilóści zdbor vigs, 

zań natychmiast płatnych, żadmą miarć 

nie odpowiadający naturalnemu przyś 
rostowi bogactwa narodowego, musi: 
się odbić nader ujemnie na całej gos 

darce samorządu. > 
fakt, % 4 


Na zaznaczenie zasługuje 
dugi zaciągnięte zagranicą, 
tylko 229.7 milj., tj. 18.8 Proce gpa 
zadłużenia. ~ 

Tym sposobem P nasz za 
żony jest głównie w krajowych imstytu 
cjach kredytowych, przyczem na | skat 
państwa i instytucje państwowe A ogól! 
nej sumy długów samorządu ziemskieś! 
go w sumie 271.8 milj, zł. (związki kos, 
munalne _ powiatowe i wojewódzkie)” 
przypada 74.5 milj. zł, tj. 27.5 proc. 
samorządu zaś miejskiego — z ogólnej , 
sumy 950.1 milj. zł. długu na skarb i igi — 
stytucje państwowe (głównie bank go 
spodarstwa. krajowego): przypada 426,6 
milj.. tj. 44.9 proc. E pod tym zatem 
względem miasta są w lepszem: pałoże- 
niu, aniżeli sejmiki. 


OW 


Co się tyczy Gdańska, Paderewski 0- 
świadczył: Prusy Fryderyka EH wcią - 
żyją jeszcze. ten zaś napisał w swyni 
testamencie palityeznym co następuje: 
„Kto kodzie posizdyć kiedyś Gdańsk i 
ujście Wisły, będzie o wiele pewnieje 
szym władcą Polski, aniżeli jej rząd. 


ji 


PER 


"Nr. Q 


KALENDARZYK. 

Dziś: Teobalda 

Jutro: Naw. N. M. P. 

"Wschód słońca: 3.36 
s Zachó l- siońca: 7.59 
".. RADJO 
WARSZAWA. 

Piątek, 1 lipca. 

"1158. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
2.05. Program na da Pa 12.10. conz 
rzegląd prasy. 12.40. Kom. - meteor. 
AS Płyty. 18.35. Płyty gramof. 15.00. 
omunikat gospodarczy. 15.10. Płyty. 


ONIKA. 


Lipiec ; 


5 p a a SS E. . 


Byc: 2 


R= W ten sposób uzyskuje 
się nawet w dni pochmurne zdrową 
i ślicznie opałoną cerę. Krem Nivea i 
„Olejek Nivea chronią skórę przed boles- 

A nemi skuikami oparzenia słonecznego. 
© W dni upalne chłodzi Krem Nivea przy- 
KREM NIVEA: od zł. 0,40 do 2,60 / OLEJEK NIVEA: 
Wyrób krajowy firmy PEBE 


PET 


Przedtem jednak należy zawsze nałrzeć skórę 


72) KREMEM g 
IZY 0 LEJKIEM NI 


EA 


jemnie — Olejek Nivea zaś zapobiega w 
czasie niesprzyjającej pogody nagłemu 
odhłodzeniu ciała i chroniiemsamemprzed 
zaziębieniem. Po natarciu Olejkiem Nivea 
można zatem także w chłodne dni zaży» 
wać kąpieli w świetle, powietrzu i wodzie! 
butelka próbna zł. 1,—, butelki oryginalne zł. 2,— i 3,50 
CO, Sp. Akc., Poznań 10 


30. Z życia polsk. zesp. Śpiew. 15.85. 
oncert solistów. 16.35. Kom. dla że- 
lugi i rybaków. 16.40. Odczyt pt. „Ko- 
lonje letnie". 17.00. Koncert orkiestry 
- mandolinistów. 18.00. Odczyt z Krako- 
wa. 18.20. Muzyka taneczna 19.15. Roz- 
maitości. 19.35. Pras. dz. radj. 19.45. Prze 
gląd roln. 19.35. Program na dz. nast. 
20.00. Koncert symfoniczny. 20.45. Felje 
ton ze Lwowa. 21.00 D. e. koncertu. 21.50. 
Dodatek do pras. dz. radj. 21.55. Kom. 
meteor. 22.00. Odezyt pt. „Wpływ odro- 
dzonej Polski na ekonomiczny rozwój 
gortu gdańskiego". 22.20. Muzyka ta- 
neczna. 22.40. Wiadomości sportowe. 
22.50. Muzvka taneczna. 
WARSZAWA. 
Sobota, 2 lipca. 7 
" 11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program na 
dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd. Prasy 
" Polskiej. 12.40. Urz. Kom. PIM. 124. 
- Plyty. 13.35. Płyty. 15.00, Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Wiad. wojskowe i 
strzeleckie. 15.40. Słuchowisko dla ¿dzieci 
- 16.05. Płyty. 16.35. Kom. Centr. Biura 
. Hydr. 16.40. Przegląd wydawn. perj. 
"17.00. Fantazje z oper. 18.00. Nabożeń- 
stwo z Wilna. 19.00. Płyty. 19.15. Roz- 
maitości. 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. 
„Książka rolnicza”. -19.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Muzyka lekka. 20.55. Fe- 
jeton. 21.50. Dod. do Pras. Dz. Radj. 
21.55. Kom. Gł. Wojsk. St. Meteor. 22.05. 
_ Utwory Chopina: 22.40. Wiad. sportowe. 
22.50. Muzyka tan. Tr. z Ciechocinka. 
7 KATOWICE. 
Piątek, 1 lipca. A 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. bież. 12.10. Codz. Prze- 
wlad Prasy Polskiej z Warsz. 12.20. 
Płyty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45 
` Płyty. 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz. 15.10. Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci. 15.20. Płyty. 16.40. Tr. 
z Warsz. 18.00. Odczyt z Krakowa. 18.20. 
- Muzyka tan. z Warsz. 19.15. Rozmaito- 
ci. 19.25. Program na dz. nast. 19.30. 
Kom. sportowe. 19.35. Pras, Dz. kadj. 
-g Warsz. 19.45. „Polacy w Charkinie*. 
| 20.00. Koncert symf. » Warsz. 20.45. Fe- 
- Kieton ze Lwowa.. 21.00 Tr. z Warsz. 
29,95. Muzyka tan. 23.00. Skrzynka poczt. 
w jęz. francuskim. 
—og0— 


Z SOSNOWCA 


~ (s) Obniżenie się kosztów utrzymania. 

Wczoraj w inspektoracie pracy w So- 
 snoweu odbyło się posiedzenie komisji 

do badania kosztów utrzymania. IXomi 

sja ta, po dokładnych obliczeniach, u- 

staliła, że koszty utrzymania rodziny 

robotnicze,, składającej się z 4-ch osób, 
obniżyły się w czerwcu w porównaniu 

z majem o 2,1 proc. 

(s) Czysty zysk na dar narodowy. 

Ze zbiórki ulicznej w dn. 3 maja na 

rzecz polskiej macierzy szkolnej otrzy- 

mano 2.370 zł. 98 gr. 

(s) Zbiórka uliczna, zorganizowana 
przez podkomisję kolonij letnich dla 
najbiedniejszych w Sosnowcu przynio- 

sła 1.383 zł. 82 gr. czystego zysku. 

- (s) Dzieci na kolónje do Wisły. Dziś 
"wyjeżdżają z Sosnowca dzieci na ko- 
-lonje letnie do Wisły z seminarjum 

nauczycielskiem męskiem. Są to dzieci 

związku legjonistów, rodziny polieyj- 
nej, szkoły ćwiczeń seminarjum. Zbiór 
ka o godz. 10 rano w poczekalni drugiej 
klasy. Dzieci, które się spóźnią będą 
musiały dojechać na własny koszt. 

(s) Kradzież kur. Z komórki Blimy 

Brat w Modrzejowie, skradziono 7 kur, 

wart. 35 zł. jet 


NIE WSZYSTKIM KUPCOM ZNÓW 
| & TAK ŹLE SIĘ POWODZI.. 


= Na łamach prasy codziennej często 

czytamy o fatalnej sytuacji finansowej 

naszego kupiectwa i wypadkach tar- 

~ gnięcia się kupców na życie, z powodu 

ruiny finansowej. Tak się utarło już, 

że w dzisiejszym ciężkim czasie popro- 

stu niema kupca 
któremuby się dobrze powodziło. 

A jednak... Zdarza się i inaczej. W 


. ostatnich dniach mianowicie powszech- 


nie znany i szanowany W Sosnowcu ku 
piec p. Bronisław Garliński, radca iz- 
f by przemysłowo - handlowej, nabył 


A Ż - dom przy ul. Piłsudskiego nr. 8, od war 


„ szawskiego towarzystwa 
za sumę 200 tys. złotych. 
"... Jak więc widzimy, mimo kryzyso- 
= wych czasów, nie wszystkim kupcom 
źle się powodzi... 


ubezpieczeń, 


lub przedsiębiorcy, 


Przeniesienie miejskiego ambuiaiorjum 


w Sosnowcu do 


W związku z dalszą rozbudową 
lokalu miejskiego ośrodka zdrowia i 
opieki społecznej w Sosnowcu i pra 
camię dobiegającemi już końca, przy 
wykonaniu drugiej — czwartej czę- 
ści całości — z dniem 1 lipca br. prze 
niesione zostaje do nowego lokalu 
miejskie ambulatorjum, które się 0- 
beenie znajduje przy ul. Targowej 
nr. 18. j 

Ambulatorjum w nowym lokalu 
przy ul. Teatralnej 4 znajduje nale- 
"żyte pomieszczenie, odpowiadające 
„całkowicie swemu ' przeznaczeniu: 
"widne, duże, wysokie gabinety, .po- 
tzekalnie, obszerne gabinety; zastoso 
wanie boksów dla rozbierania cho- 
rych skróci oczekiwanie pacjentów 
na przyjęcie. 


nowego lokalu. 


Z uwagi na trudności techniczne 
przy przeniesieniu,  ambulatorjum 
nie będzie czynne od 1 — 8 lipca 
włącznie. Z chwilą uruchomienia am 
bulatorjum — ulegnie zmianie pra- 
ca w ambulatorjum. 

Właściwa rejestracja oraz przyj 
mowanie chorych przez lekarzy w 
ilości takiej, jaką jest w stanie le- 
karz należycie zbadać i obsłużyć — 
wpłynie na racjonalne leczenie cho- 
rych. Z drugiej strony zastosowanie 
regulaminu, który uniemożliwi sze- 
rzenie natłoku przez osoby, które w 
danym dniu nie zostaną przyjęte, — 
pozwoli utrzymać lokal w dobrym 
stanie oraz stworzy należyte warun- 
ki dla praey lekarzy i dla chorych, 
oczekujących na przyjęcia. 


 Postrzelenie policianta w Porąbce. 


NIEZNANY OSOBNIK STRZELIŁ DO POŁICJANTA 5 RAZY, RANIĄC 
GO DWOMA KULAMI. 


W nocy z 28 na 29 Lm., będąey w pa- 
troli we wsi Porąbka posterunkowy z 
Kazimierza 

Jan Rupala i5 
natknął się na nieznanego osobnika. 
Osobnik ów, młody, dość porządnie u- 
brany mężezyzna, na widek policjan- 
ta. bez namysłu wyciągnął z. kieszeni 


rewolwer i dał w stronę post. Rupali =. 


5 strzałów. 
Strzały okazały się fatalne. 
Dwie kule ugodziły pest. Rupalę w 
lewą rękę, trzy zaś w bok. 


Policjant runął nieprzytomny na 
ziemię. Opryszek zbiegł. 

Na leżącego policjanta natknął się 
jeden z przechodniów, który dał znać 
na posterunku. 

Na miejsce przybyła polieja, która 
rozpoczeła- natychmiastowe dochodze- 
nie. Zarządzona została 

obława, 
która nie dała żadnego rezultatu. 

Rannego Rupalę ; 

w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala na Niemcach. 


Samobójstwo, czy morderstwo. 


TRUP NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY W LESIE POD OJCOWEM. 


Wśród letników  Ojeowa niebywałe 
poruszenie wywołał fakt znalezienia 
przez jedną z wycieczek w państwowym 
lesi Gawłówka, w odiegłości około 500 
mtr. od Ojcowa, 
trupa mężczyzny w wieku około 39 lat, 
dostatnio ubranego. 

Rysów twarzy nie można rozpoznać, 
ponieważ trup jest w rozkładzie. Z ubio 
ru należy jednak przypuszczać, że 
zmarły pochodzi z inteligencji. 


Ubrany jest w garnitur granatowy, 
bez kamizelki, w białej koszuli w paski, 
w półbutach żółtych, bez czapki. 

Przy trupie znaleziono tylko 

rewolwer z trzema nabojami. 
bez żadnych innych dowodów. 

Czy zachodzi tu wypadek samobój- 
stwa czy też morderstwa, uda się może 
wyświetlić policji, która w tej sprawie 
prowadzi energiczne dochodzenie. 


Akcia oświatowa w świetlicy strzeleckie!, 


Poza wytworzeniem życie towarzy- 
skiego, dostarczeniem rozrywek po ca- 
łodziennej, w wielu wypadkach ciężkiej 
pracy zawodowej, odczytami, pogadan_ 
kami, czytelnietwem — świetlica strza- 
lecka dąży do podniesienia poziomu u- 
mysłowego tych członków i sympaty- 
ków, którym różne okoliczności nie po- 
zwoliły uskutecznić tego w wieku, pod- 
legającym powszechnemu nauczaniu. — 
Zagadnienie bardzo wzniosłe, lecz za- 
razem bardzo trudne do przeprowadze- 
nia z braku odpowiedniej pomocy ma. 
terjalnej, koniecznej do systematycznej 
realizacji tego zagadnienia. I dlatego 
też zorganizowanie w ubiegłym roku 
kursu dokształcającego przez oddział 
związku strzeleckiego w Porębie należy 
zaliczyć do tych wysiłków, które są 
najwymowniejszym dowodem  wytężo- 
nej i bezinteresownej pracy dla dobra 
państwa i społeczeństwa. 

Nie oglądając się. na żadną pomoce, 
o własnych siłach rozpoczęli wykładow 
cy swe obowiązki na wieczorowym kur- 
sie dokształcającym z zakresu 7-miu od- 
działów szkoły powszechnej. Skromny 
lokal świetlicy każdodzionnie zaludniał 


" się słuchaczami i słuchaczkami ze związ 


ku strzeleckiego i związku podoficerów 
rezerwy. Religja, język polski, geogra- 
tja, fizyka, chemja, matematyka, przy- 
roda, historja, higjena, nauka o Polsce 
współczesnej i rysunki — oto przedmio- 
ty, obejmujące program kursu, calko_ 


s 


wicie wyczerpany przez wykładowców 
w osobach pp.: M. Augustyna, J. Myr- 
tówny, A. Kadłuczkówny, J. Gallotów- 
ny, J. Górki, W. Krosty, B. Polowskie- 
go i Jęczenia. 

I dzisiaj, gdy wszędzie odbywa się 
zakończenie roku szkolnego — pierw- 
szy kurs dokształcający oddziału strze_ 
leckiego w Porębie obehodził. również 
uroczyste rozdanie świadectw słucha- 
czom. Komisja egzaminacyjna w skła- 
dzie inspektora szkolnego p. Blawińskie 
go i wykłądoweów wydała świadectwa 
z ukończenia 7_miu oddziałów szkoty 
powszechnej 12 słuchaczom i takiej sa- 
mej ilości zaświadezenia z ukończenia 
6-ciu oddziałów. Słowami: „Uczmy się 
nietylko umierać, ale i żyć dla Polski“, 
rozpoczął swe przemówienie kierownik 
kursu p. M. Augustyn, dzięki któremu 
i współpracy wykładowców zostały o- 
siągnięte w akeji oświatowej, jak na 
pierwszy rok poważne rezultaty. 

Następnie zabrał głos powiatowy :re- 
ferent wychowania obyw. w związku 
strzeleckim p. A. Kwiatek, opierając 
swe przemówienie na założeniu — aże- 
by pracować dla dobra państwa, trzeba 
przedewszystkiem pracować stale i nad 
sobą. Podziękowaniem jednego z kur- 
sistów i zarządu koła związku podofi. 
cerów rezerwy w Porąbce zakończono 


uroczystość pierwszych wyników, akcji 


oświatowej w Świetlicy RARE | 
S. Abratańs 


ZAKOŃCZENIE ROKU W SZKOLE 
PRZEMYSŁOWO - RZEMIEŚLNI- 
CZEJ W SOSNOWCU. 


Onegdaj odbyło się w szkole prze- 
mysłowo - rzemieślniczej w Sosnowcu 
uroczyste sakończenie roku szkolnego 
i wydanie 35 absolwentom świadectw 
czeladniczych. Po trzechletniem istnie- 
niu szkoły są to pierwsi wychowan- 
kowie tej pożytecznej placówki. 

Po nabożeństwie do zebranych w 
warsztatach przemówił pierwszy dyr. 
W. KrZyżkiewicez, który w rzeczowem 
sprawozdaniu przedstawił krótki za- 
rys prac i rozwoju szkoły. 

Następnie przemawiali: prof. Pio- 
trOwski, jeden z rodziców i uczeń Kure, 

Po przemówieniach udali się absol- 
wenci na wspólną herbatkę z gronem 
nauczycielskiem, gdzie omawiane były 
sprawy zjazdu absolwentów i wyboru 
zarządu tego koła. 

W warsztatach urządzona była wy- 
stawa prac uczniów, która przedsta- 
wiała się pokaźnie. 

„Jednocześnie :.odkreślić należy roz- 
wój szkoły, której kierownictwo sno- 
czywą w rękach dyr. W. Krzyżkiewirza, 
W roku powstania tj. 1929 szkoła nie 
posiadała ani maszyn, ani sal własnych 
na wykłady, a obeenie dzięki zaopobia- 
gliwości dyrektora, może się tem już 
poszczycić. Biorąc pod uwagę ciężki kry 
zys, rozwój szkoły jest naprawde imn- 
ponujący. 


(s) Sprostowanie. W ogłoszenin dnia 
29.6. 32 r. o walnem zebranin członków 


-banku Zagłebia wkradł, się bład. 


Walne zebranie odbędzie się w nie- 
dziele, dnia 3 lipca r. k. anie 9 lipca 
jak mylnie podano. 

(s) Bramy domów będą zamykane o 
godz. 11 wiecz. Na skutek rozporządze- 
nia tymczasowego kierownika m. So- 
snowca, bramy domów w porze letniej 
będą zamykane o godz. 11 wiecz., a nia 
jak dotychczas o godz. 10 wiecz. 

—000— 


Z BĘDZINA. 
ECHA SPRAWY O PRZYWŁASZCZE 
NIE PEREL. 

Oskarżony uniewinniony w sądzie 

apelacyjnym. 

Swego czasu pisaliśmy © sprawie, 
którą rozpatrywał sąd okręgowy w So- 
snowcu przeciwko Karolowi Szuehtowi 
oskarżonemu z art. 574, ez. Ii k. k. o 
przywłaszczenie w dniu 18 listopada 
1929 r. 6-ciu nitek pereł, złotego tań- 
cuszka damskiego i dewizki męskiej, 
zastawionych przez Izraela Mołocha. — 
Decyzją sądu okręgowego S. zosłał sxa- 
zany, wobec czego obrońca oskarznue- 
go zgłosił apelację. 

Sąd apelacyjny po rozpatrzeniu spra- 
wy postanowił Karola Szuchta unie- 
winnić. 


(b) Kradzież w fabryce obuwia. W 
nocy z 28 na 29 bm. do składu obuwia 
Efroima Kokotka, przy ul. Czeladzkiej 
27 w Będzinie, włamali się niewykryci 
narazię złodzieje i skradli kilkadziesiąt 
par obuwia i znaczną ilość skór, wart. 
około 1200 zł. 

— Stanisławowi Niemczykowi w Ła- 
giszy skradziono rower. 


Z DĄBROWY. . 


(d) Ze szkoły dokształeającej. W dn. 
27 czerwea r. b. ukończono rok szkolny 
w szkole dokształcającej zawodowej,pro 
wadzonej przez t-wo kursów technicz- 
nych w Dąbrowie Górniczej. 

* Szkoła ta funkcjonowała dopiero 
1-szy rok i w roku szkolnym 1931-32 pro 
wadzone były tylko dwie klasy: pierw- 
sza i druga. 

Promocję z klasy I do II otrzymało 
80 uczniów, a 6 uczniom wyznaczono 
egzamin poprawkowy - po wakacjach. 
Z klasy II do II! otrzymało promocję 
88 uczniów. 
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ZAKONCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W GIMNAZJUM IM. STASZICA 
= w SOSNOWCU. 


Tegoroczne zakończenie roku szkol- 
nego w gimnazjum odbyło się bardzo 
w podniosłym duchu. Zakończenie ro- 
ku poprzedziła wystawa szkolna prae 
uczniowskich. Dwa działy szczególnie 
się wybijały: przyrodniczy, pracy ręcze 
nej - rysunków. Geograficzny dział nie 
był całkowicie wyzyskany co do prac 
uezniów, a już historja i inne przed_ 
mioty nie były weale reprezentowa- 
ne. Dła całokształtu pracy braki te da- 
wały się boleśnie odczuć. 

Wystawa dla zwiedzających była nie 
spodzianką wielką i atrakcją. Nowym 
działem, mało reprezentowanym na wy 
stawach szkolnych, to był dział pracy 
ręcznej. Gdy się weźmie pod uwagę, że 
ten dział w gimnazjum ruszył wreszcie 
z miejsca, to owoce pracy jednorocznej 
są nadzwyczajne. Gimnazjum o typie 
matem. - przyrodniczym musi ten dział 
rozwijać, by stać się zakładem pełno war 
tościowym. Pod tym względem gimna- 
zjum im. Staszica wysuwa się na czo- 
lowe miejsce pośród zakładów państwo 
wych Zagłębia. Zawdzięczać to należy 
opiece. dyrektora Pawłowskiego oraz 
umiejętnemu prowadzeniu działu tego 
przez prof. Sochockiego. Brakiem, może 
bijącym w oczy, to pomieszczenie pra- 
cowni w suterynie oraz brak drugiej 
pracowni do działu metalowego. Mło_ 
dzież w czasie obecnych ciężkich wa- 
runków powinna posiadać chociaż mo- 
żność pracy w pracowniach widnych, 
przestronnych, higjónieznych. Gdzie pa- 
nuje wilgoć, tam trudno o higjenę pra- 
cy. 

Po wystawie odbył się uroczysty 
akt szkolny. Po nabożeństwie młodzież 
zebrała się w sali popisowej, gdzie po 
odpowiednich przemówieniach dyr. Pa- 
włowskiego, prof. Wittenberga i p. EJ- 
monda od koła opieki szkolnej, rozda. 
no dyplomy dojrzałości abilurjeutom. 
Uroczyste przekazanie sztandaru szko- 
ły uczniom 7 kl. oraz podniosłe pożeg- 
nanie zasłużonego prefekta ks. dr. Ui- 
niarskiego, wywarło niezatarte wraże- 
nie na uczniach oraz obecnych rodzi- 
ach. Rozdaniem świadectw w klasach 
vrzez wychowawców klasowych zakoń- 
czyła się uroczystość. Każdy z ojców, 
widząc praee uczniowskie na wystawie 
i bądąc obecnym podezas aktu w gim. 
nazjum. musial stwierdzić, że zakład 
idzie bezwarunkowo w kierunku pracy 
państwowo - twórczej, pracy poważnej, 
nie na efekt. 

JERZY SOSNOWSKI, ojciec. 


(d) Kradzieże. Edwardowi Sohociń- 
skiemu, zam. w Gołonogu, skradzione 
rower, wart. 60 zł. 

— 7% komórki Antoniego Zająca w 
Gołonogu skradziono 7 kur, wart. 85 zł. 


CZT ETA! 


Maż za miliony 
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Następnego dnia popołudniu był 
już w swem mieszkaniu. przy uliey 
Cyrkowej. 

"Tymczasem w willi jaworowej 
eks-bankier już od kilku dni nie o- 
puszczał pokoju. Zżółkła, zeszczu- 
plala twarz jego, zapadnięte oczy i 
wzrastające z dniem każdym osła- 
bienie przestraszały otaczające go 
osoby. Pani Dauray, idąc za radą 
hrabiego de Lucenay, który wyda- 
wał się bardzo zasmuconym chorobą 
swego teścia, prosiła lekarza 0 wy 
egzaminowanie go i nieukrywanię 
przed nią rzeczywistego stanu. 

— Żądała pani odemnie — rzekł 
doktór wróciwszy od chorego—bym, 
wyznał prawdę, jakkolwiek byłaby: 
bolesną... 

— Błagam pana o to. 

— Otóż. muszę wyznać pani, że 
ttan zdrowia p. Dauray jest bardzo 
boważny. 

Pani Dauray wybuchła płaczem. 

— Więc mąż mój jest chory nie- 
tezpiecznie? z 

— Niebezpiecznie. 

— I życie jego jest zagrożone? 

— Jakieś wzruszenie. nieprzewi- 


men WPNECTZ TOY a DRE 


Niebezpieczne pobicie na tle sporu o majątek 


w Ojcowie. 


Od dwuch lat przeszło toczy się spór 
o podział majątku w Ojcowie pomiędzy 
rodziną Krzaczyńskieh, braćmi Anto- 
nim i Stanisławem i szwagrami Piotrem 
Cieślikiem i Janem Czyżem. Częste bój- 
ki w rodzinie kończyły się różnie, do 
takiej jednak zawziętości, jak ostatnio, 
nie dochodziło. Przed kilkoma dniami 
wywiązała się po słownych utarczkach 


formalna bitwa przy udziale motyk, ka 
mieni i t. p. tępych narzędzi. W rezul 
tacie Cieślik, oprócz kilku ran, dozmał 
złamania 5 żeber. 

Wszystkich uczestników _eiężkiego 
pobieia aresztowano, z wyjątkiem An- 
toniego Kraczyńskiego, który się u- 
krywa. 


Stan szkolnictwa w Zawierciu. 


Specyficzne warunki gospodarcze, 
szczególnie wielkie bezrobocie i brak 
dostatecznych srodków finansowych, z 
natury rzeczy odbiły się ujemnie i w 
dziedzinie szkolnictwa w  Zawier- 
ciu. Władze miejskie angażu- 
jąc lwią część wysiłków i funduszów na 
walkę z bezrobociem i wzrastającą 
wciąż nędza szerokich mas robotni- 
czych, z jakich dwie trzecie ludności 
miasta się składa, nie mogą odpowie- 
dnio poprzeć i sprostać wszystkiem 
wymaganiom i potrzebom szkolnietwa. 

Największą bolączką i palącą potrze 
ba jest brak budynków szkolnych, 
gdyż na 6 istniejących szkół powsze- 
chnych, tylko jedna z nich mieści się 
w gmachu mieżskim, inne natomiast 
korzystają z budynków bedących wła- 
snością poszczególnych zakładów prze- 
mysłowych. Nie od rzeczy będzie pod- 
kreślić, że władze miasta pod kierun- 


. kiem kom. Langerta starają się wyko 


rzystać maksimum możliwości finan- 
sowych na rzecz szkolnictwa i oświaty. 

Szkół średnich istnieje, 3, tj. semi- 
narjum żeńskie. gimnazjum meskie, 
gimn. żeńskie H. Malczewskiego. 

Szkoły zawodowe, których znacze- 
nie nie jest należycie ocenione przez 
ogól społeczeństwa, istnieją 2: przem. 
rzemieślnicza, pod dyrekcją inż. Guze- 
ry i przemysł. - handlowa W. Kar- 
czewskiej. Ohie te szkoły wypuszcza” 
ją corocznie zastępy młodzieży przygo 
towanej fachowo, przez co łatwiej da- 
jącej sobie rade w życiu. 

Szkół powszechnych jest 6 (1 żydow 
ska), z których 5 kcedukacyjnych, a 
1 żeńska, prócz tego istnieje szkoła 
dokształeająca. Wszystkie te szkoły 
stoją na wysokim poziomie nauko0- 
wym, natomiast t. zw. „chedery” stoją 
niżej krytyki. 

Szkoły wyposażone są w pomoce 
naukowe, przyczem szkoła Nr. 2, której 
kierownikiem jest- p. Miller, Stoi pod 
tym względem najlepiej. Subsydia na 
te cele nie zostały w zupełności wyko- 
rzystane z pewodu ich zmniejszenia, 
spowodowanego kurczeniem się fun- 
duszów. jakiemi magistrat rozporzą- 
dza. ; 
Prowadzone do niedawna kursy dla 
analfabetów, zostały obecnie przerwa- 
ne z powodu cofnięcia subsydjów. 

Do użytku szkół średnich, powszech 
nych miejskich i z powiatu powstała, 
z inicjatywy insp. szkol. Rucharczyka, 
pracownia przyrodnicza, którą kieruje 
i na odpowiednim postawił poziomie p. 
Miller. Pracownia ta przynosi ogromne 
korzyści, dając młodzieży możność 


dziane wstrząśnienie moralne może 
go zabić. 

— Cóż to za choroba? 

— Choroba straszna.... anewryzm 

Pani Dauray ukryła twarz w dło- 
nie i przez kilka minut płakała w 
milczeniu. 

— Czyż niema sposobu przedłu- 
żenia jego życia? 

— Będę próbował wszelkieh środ 
ków, ale Bóg tylko może go ocalić... 
Zapiszę lekarstwo, lecz należy je ka- 
zać przyrządzić w Paryżu, gdyż 
apteka prowincjonalna nie posiada 
zapewne potrzebnych, wchodzących 
w jego skład substancji. 

— Ja zajmę się tem — rzekł po- 
śpiesznie Juljusz de Lucenay — po- 
jadę sam natychmiast, każę przyrzą- 
dzić i odeszłę nie zwlekając ani 
(chwili. 

— Użycie tego lekarstwa bardzo 
proste — mówił doktór po napisaniu 
recepty. — Do jakiegokolwiek bądź 
napoju używanego przez pana Dau- 
ray, lecz Ściśle do jednego litra, na- 
leży wsypać eały proszek i dwa razy 
dziennie dawać choremu po szkłan- 
ze. Nie potrzebuje on wiedzieć, że to 
jest lekarstwo, a łatwo będzie to 
przed nim ukryć, gdyż proszek ten 
nie zmieni smaku napoju, bądź wi- 
na, bądź buljonu. 

— Ja sama będę mu podawała — 
rzekła pani Dauray. 

— Ale niech pani zachowa wiel- 


łatwiejszego przyswajania sobie wia- 
domości z nauk przyrodniczych. Pow- 
stała ona z funduszów, przeznaczonych 
na ten cel przez ministerjum i magi- 
strat. Pozatem przy szkole Nr. 8 istnie 
je, zaopatrzona w odpowiednie przyrzą 
dy stacja meteorologiezna, którą pro- 
wadzi p. Sikorski. Raporty dzienne i 
miesięczne są przesyłane do Warsza- 


WY: - 

Nauka w budynkach szkolnych trwa 
bez przerwy „prawie przed i popołu- 
dniu na 2 zmiany, przez co personel 
szkół powszechnych jest zupełnie wy- 
zyskany. Charakierystyczną rzeczą 1 
największą bołączką miasta jest znpeł- 
ny brak przedszkoli. 

Praca nauczycielstwa nie egranicza 
się do szerzenia wiedzy, lecz kladzió 
się nacisk na wychowanie społeczno * 
obywatelskie, do czego służą organiza- 
cje szkolne, koła L. O. P. P. i czerw. 
krzyża, samorządy i t. d. Do wyrobie- 
nia fizyeznego pomagają kólka gimna- 
styczne, miłośników _ spertu, harcer- 
stwo a także wycieczki piesze i dal- 
sze koleją, w końcu w szkołach śred- 
nich hufee P. W. 

Współpraca szkoły z domem koncen 
truje się w komisji  międzyszkełnej, 
której prezesem jest insp. Kucharczyk. 

Nanczycielstwo poza pracą zawodo= 
wą oddaje się pracy spolecznej w orga 
nizacjach, istniejących na terenie Za- 
wiercia, stara się o podniesienie po- 
ziomu umysłowego przez urządzanie 
kursów, referatów, — posiada bibljo- 


_ teke pedagogiczną dobrze zaopatrzoną 
w najnowsze z tej dziedziny dzieła. * 


W trudnych dzisiejszych warun- 
kach praca nad szerzeniem oświaty toZ- 
wija się stałe, mimo licznych braków. 
Nauczycielstwo polskie godnie stoi na 
swym ważnym posterunku i z wiarą 
miesie przed narodem „oświaty kaga- 


Nie czyńcie eksperymentów 
ze zdrowiem 


Nie dajcie się namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego. 


AYI zi 
„OLLA”  promactycz. 


ką ostrożność i pamięta; aby nikt 
inny nie kosztował tego napoju. 

„ — Dlaczego? 

' — Dlatego, że środek ten, który 
w cierpieniu p. Dauray sprowadzi 
ulgę i przedłuży życie, zażyty przez 
osobę zdrową wywoła  konsumcję 
ciała, mogącą się skończyć śmiercią, 
powolną ale nieuniknieną... 

— Niech pan będzie spokojny... 
odpowiedzialność biorę na siebie. 
Będę bardzo ostrożną. 

— Jestem tego pewnym — od- 
rzekł doktór, wręczając receptę hra- 
biemu. 

Juljusz schował ją do pugilaresu, 
pożegnał się z obecnymi, siadł do 
faetonu i odjechał. W parę godzin 
przyrządzone lekarstwo wysłał przez 
posłańca do willi jaworowej dla 
wręczenia do własnych rąk pani 
Dauray. Z apteki udał się na ulicę 
Qyrkową, gdzie ku wielkiemu zado- 
woleniu zastał oczekującego nań 
Dufoura. 

— No cóż, udało się? — zapytał 
Juljusz. 

— Najzupełniej. 

— (Gdzie lornetka? 

— Oto jest? — odrzekł Dufour, 
wręczając ją. 

Hrabia otworzył futeral, wyjął 
lornetkę i ostrożnie wypróbował jej 
mechanizm. Sprężyny wyskakiwały 
i za pokręceniem w kierunku odwr”” 
nym znikały znowu. 


W ODPOWIEDZI P. RADCY BED. 
NARCZYKOWI. | 


W odpowiedzi na list p. Bednarczy- 
ka zamieszczony W niedzielnym „Kue 
rjerze Zachodnim”, spieszę uprzejmie 
zakomunikować, że Z ludźmi o tych wā- 
lorach intelektualnych i obywatelskich, 
co pan Bednarczyk, wdawać się w pole- 
mike nie myślę, gdyż byłoby to dla 
mnie do pewnego stopnia  ubliżeniem. 
Wszelkich wyjaśnień tą drogą udzielać 
mu nie będę, gdyż nie wszystko, jak się 
okazuje, byłoby dlań zrozumiałe. 

© wszelkich interesujących g6 szeze« 
gółach, tyczących się mego resortu, do 
wie się p. Bednarczyk za pośrednictwem 
moich przełożonych. 7 

Jednocześnie nadmieniam publicznie, 
że obrana przez p. Bednarczyka metoda 
usposabiania przychylnie urzędników 
miejskich drogą zemsty i oszezerstwi 
dla swoich interesów na terenie magi- 
stratu, pożądanego, dedatniego skutku 
nie odniesie ć ; 
BOLESŁAW BURSKI 

ogrodnik miejski. 
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Z Czeladzi. 


(c) Włamanie do sklepu spożywcze» 
o przy ui. Elektrycznej w Czeladzi. - 

Naci, onegdajszej do sklepu spożywcze- 
go leka Kohna przy ul. Elektrycznej 
w Czeladzi nieznani złodzieje dokonali 
wiamania. przyczem  zrabowali towai 
rów na ogólną sumę 125 zł. Złodzieję 
przy pomocy wyjęcia szyb w oknach 
dostali się do wnętrza sklepu, pootwie- 
rali drzwi, następnie wynieśli z niegó 
mąkę, cukier i inne produkty Żywno% 
ściowe, pozostawiając po sobie niełady 

Powiadomiona policja wdrożyła enet 
giezne śledztwo, które dało dodatnie rę 
zultaty. Ujawniono, że kradzieży dopuż 
ścili się bracia Podłewscy, Stefan, ślus 
sarz lat 19 i Tadeusz, zam. na Nowej 
Kolonji w Czeladzi. W czasie przepro 
wadzonej w ich mieszkaniu rewizji od< 
naleziono skradzione przedmioty, które 
zwrócono z powrotem sklepikarzowi. 
__ Decyzją sędziego śledezego w Czela- 
dzi Stefana Podlewskiego odstawionð 
do więzienia w Będzini,e natomiast bra 
ta „jego Tadeusza wypuszczono na wo 


ność. 
z a - 
Z ZAWIERCIA. 


(z) Zawody rejonowe straży, Ostat- 
nio odbyły się w Porębie zawody rejo- 
nowe, w których udział wzięły straże z 
Poręby, Krzemiendy, Marciszówa, Golu» 
chowi i Piwonji. Sąd postanowil pp.: st, 
instr. E. Wochtman — przewodniczącyy 
szcz. Grabowski — sekretarz i J. Machui 
ra z Żelisławie. Na zawodach byli obec- 
ni wicestarosta p. Goroń i czł. okręgu 
p. Fr. Czapla. Po zawodach odbyla się 

ekoracja 8 członków straży  poręb+ 
skiej za wysługę 10 lat. Pozatem ab- 
solwentom kursu O. P. G. ze straży Pox 
ręba, Niwki i Krzemiendy, wręczone z6 
stały świadectwa w ilości ADSSZĘ Z 

Podobny zjazd rejonowy odbędzie 
się w dniu 8-go lipca br. w Przeczycach 
dla straży: Mierzęcie, Zenka, Nowej 
Wsi, Toporowie, Sadonia, Boguchwało+ 
wie, Brudzowie i Przeczyce. SA 


„ — Też kosztuje? 
* Dufour wręczył hrabiemu pokwi 
towanie. 

— Pięćdziesiąt dwa tysiące pięć« 
set franków! — zawołał hrabia. — 
Stono zapłacona! Ale jestem kon= 
tent z ciebie, spisałeś się dobrze! 
Przed wyjazdem twym oprócz czeku 
wręczyłem ci trzy tysiące franków 
w złocie. Ile z tej sumy wydałeś? | 

— Prawie pięćset franków — od- 
rzeki Dufour. — Zapisywałem wszy 
stkie wydatki i rachunek wręczę 
panu hrabiemu. ja 

—- Niepotrzeba. Pozostałe dwa 
tysiące pięćset franków daję ci jaka 
gratyfikację. BA 

— Pan hrabia zasypuje mię do» 
brodziejstwami! Czy będę jeszcze 
potrzebny panu hrabiemu? 

— Nie; możesz iść odpocząć po 
podróży. 

Juljusz de Lucenay pozostawszy, 
sam, myślał: ż 

— Za kilka dni nie będę już po- 
trzebował obawiać się Magdaleny 
Gallier! ; ASEE 

Wyszedł z pałacu, siadł do po- 
wozu i odjechał. 

Na chwilę tę oczekiwał Dufour 
i zaledwie brama za jego panem 
zamknęła się, wziął fiakra i kazał 
się zawieźć na ulieę Faisanderie. 

C. d. n 


L VESE, 


"Strzał na 


Tragiczny epilog sprzeczk 


"racji na Stadjonie zajęła 


- chwili wrócił pod 


Wozoraj podaliśm krótką 
wzmiankę P. SWEERO gicznem 
zajśóiu na stadjonie w Mysłowi- 
cach. Dziś opis tego zajścia po 
wtarzamy Ze 820708 lami za ka- 

towicką sPotonae j ; 
Wozoraj przy nader pięknej po- 
godzie słonecznej oraz przy tium- 
nym udziale publiezności z Mysło- 
wie i okolicy Stadjon w Mysłowi- 
cach stał się miejscem 
jej skutków między, 


pułku artylerji po- 


Zajście między wyżej wymienio- 
nymi, które miało miejsce wezoraj 
o godz. 8.15 zakończyło się strzał 


przez ppor. Kucharskiego do Win- 
tersteina w lewą skroń. Kula utkwi 
Ja w mózgu. Winterstein leży bez 
mneści w szpitalu miej 
w Mysłowieach. Stan jego jest bez- 
nadziejny. Ppor. Kucharskiego, któ- 
rego tłum, liezący ponad 1060 osób, 
chciał złinezować, odstawiene do Ka 
towie, gdzie eddany został w ręce 
żandarmerji wojskowej. 
+3 e t 
Tyle sucha relacja z tragicznego 
zajścia. Według opowiadań świad- 
ków naocznych zajście to miało na- 


_ stępujący przebieg: 


ZAJŚCIE. 
Mniejwięcej o godz 18 w restau- 
miejsce 
grupka oficerów 93 p. a. l. z Będzi- 
ma. Tuż obok zajęła miejsce grupa 
młodych łudzi, przeważnie sportow- 
ców z Mysłowie i okolicy, między 
którymi toczyła się rozmowa W języ 
kach niemieckim i polskim. W gru- 
pie tej znajdował się Emil Winter- 
stein, syn mistrza rzeźnickiego z My 


słowie, mężczyzna. silnie zbudowany 


_ į wysportowany. W grupie oficerów 
| znajdował się m. in. młody ppor. 
- Marjan Kucharski. 


W pewnym momencie, kiedy całe 
towarzystwo bawiło się w restau- 
racji, podobno z grupy młodych lu- 
dzi miały paść słowa obraźłiwe pod 
adresem ofieerów, siedzących obok. 
Tłem sprzeczki miała być podobno 


| niezbyt szybka obsługa kelnerska 


obu sąsiadujących grup. Pod adre- 
sem oficerów paść. miały słowa: 
„Wyrzucić to towarzystwo!“ 
Oficerowie, którzy Z początku 
nie reagowali, wyszli z restauracji 
— i, jak nas infermuje jeden z na- 


+ 


ocznych świadków — tuż przy base- 


"mie kąpielowym oficerowie mieli za- 


żądać ođ opuszczających również 
restaurację młodych ludzi wyjaśnie 
nia, do kogo miały się stosować 
wzmiankowane słowa obraźliwe. Z 
grupy oficerów wystąpił w stroju 
kąpielowym ppor. M, Kucharski, 
który dostąpiwszy do Emila Win- 
tersteina; zainterpelował go ostro w 
tej sprawie. Winterstein miał nie 
dać odrazu odpowiż!zi, sytuacja 
stała się nanreżor wobec czego w 
obronie  Wintersteina wystaąt: 
dwuch jego kolegów. 

Ppor. I ucharski, nie otrzymaw- 


szy odpowiedzi, mial uderzyć pier- - 


wszy w twarz Wintersteina. Win- 
terstejin zareagował aa to również 
uderzeniem. Powstała konsternacja, 
zbiegowisko. Zdenerwowanie wi- 
dzów wzrastało z każdą chwilą. Oba- 
wiano się jaknajgorszych skutków 
tej przykrej sprzeczki. 

Ppor. Kucharski udał się wtedy 
do swej kabiny kąpielowej, skąd po 
z asen, trzymając 
w ręku rewolwer. Dostąpiwszy do 
Wintersteina ppor. Kucharski strze 
Bł do niego raz, raniąc go ciężko w 


- lewą skroń. Winterstein padł na zie- 


7 mię, straciwszy przytomność. 
AWANTURA NA BOISKU. 
‚Na, stadjonie powstała ogólna 

wrzawa. Mum ludzi przybrał odra- 
zu groźną postawę wobec strzelają- 
cego oficera, usiłując go zlinezować. 


stadi 


Ppor: Kucharski, 
tego SE zawołał: 
— Ja go zabiłem! Wiem, co ro- 
bię! Ja za te odpowiadam! 
Powiedziawszy to, udał się do 
ej kabimy, a za nim popędził tłum 
zycząc: „Bić! Zabić go!“ Ppor. K. 
zamknął się w kabinie, gdzie ubrał 
się. Tłum z sekundy na sekundę 
rzybierał coraz groźniejszą posta- 
wę, usiłując rozwiać kabinę, W któ 
rej znajdował się ppor- K. Policji 
a miejscu w tym czasie nie było 


dokonawszy 


na kabinę ppor. K. tłum odpierali 
strażacy. 
W międzyczasie pogotowie ra- 


tunkowe odwiozło bezprzytomnego 
Wintersteina do szpitala miejskiego 
poczem karetka wróciła z powro- 


| | 


onie mysłowickim. 


i między oticerem i rzeźnikiem. 


ZZOZ 


tem. Wobee tego, że tłum mimo we- 
zwania policji nie chciał ustąpić Z 
pod kabiny, karetka pogotowia pod- 
jechała pod samą kabinę, z której 
wśród groźnych okrzyków fiumu 
wyprowadzono ppor. K., wsadzono 
do karetki i odwieziono go na sh 
bliższy posterunek żandarmerji do 
Katowic. AEE 
ZGON Ś. p- WINTERSTEINA. 

O godz. 21.15 ofiara tragiezmej 
sprzeczki Emil Winterstein, ZMA 
w szpitalu, nie edzyskawszy przy- 
tomności. 

Jak nas informują, ppor. Kuchar 
ski pochodzi z Wielkopolski. Docho- 
dzenia prowadzi w tej sprawie żan- 
darmerja wojskowa w Katowicach. 
Policyjne dochodzenia prowadzi w 
Mysłowicach komisarz Stanisław 


Brodniewiez. 


„Woły” i wolność”, 
„Zuchwałe kaczki” i „Łgarze” 


EKSCENTRYCZNE KLUBY. i 


Szanujący tradycje,  stuprocen- 

towy anglik przedwojennej daty, 

iązany jest do życia klubowe- 

go, do klubów, których rozmaita hie 

rarchja i ekscentryczność dogadza- 

ją gustom brytyjczyka, a zwłaszeza 
snobizmowi mieszkańca stolicy. 

Któżby np. z londyńczyków nie 
chciał należeć do ekskluzywnego 
klubu „Beafsteck', "którego pełny 
tytuł brzmi: „Sublime Society of 
Royal Beafsteck“. Haslem tego klu- 
bu jest: „Woty i wolność! * 

W klubie tym ustalił się zwy- 
czaj, iż na pół godziny przed obia- 
dem otwierają się szeroko drzwi do 
kuchni, tak, aby każdy z klubowców 
mógł się przyjrzeć wielkim óćwier- 
eiom D. 

poledwicy pieczonej na różnie. 

Nie tak materjalistycznie nasta- 
wiony jest klub „Pięknych postaci“, 
który był środowiskiem eleganckich 
dandysów Londynu; hasłem tego 
klubu było: „Krawat to człowiek! 

GSmakoszostwu oddawał część 
klub „Ciełęcej głowizny*, który raz 
do roku, ostatniego dnia grudnia, 
urządzał bankiet - monstre. Ale klu- 
bowcy z pod znaku cielęcej głowiz- 
ny byli niewinnymi dziećmi w po- 
równaniu z klubem „Bold Dueks*, tj. 
„Zuchwałych kaczek”. Celem tego 
klubu było szerzenie postrachu i 
przerażenia wśród spokojnych mie- 
szczan, dewizą jego: 

„Miłość jest. ślepa”. 

Pewnego dnia dżentelmeni z pod 
znaku „zuchwałych kaczek“ -złapali 


na uliey spacerującą spokojnie star 
szą damę, wpakowali ją do pustej 
beczki, którą toczyli przez całą 
Ludgate-Hill. Ale to był koniee dzia 
łalności,, zuchwałych kaczek“, wy- 
bryk ten przyczynił Się do rozwią- 
zania klubu na mocy edyktu królew 


gi 
"Wielkiem powodzeniem cieszył 
się klub „Łgarzy”, którego dewizą 
było „Kłamstwem osiągniesz wszyst 
ko“. Klub ten stawiał sobie za za- 
danie ćwiczenie swych członków W 
sztuce kłamania. Przez długie lata 
spotykali się w klubie przy Hamp- 
stead Road panowie, którzy wpro- 
wadzali w życie zasadę „No pay, no 
liquer', tj. zwalczali zły zwyczaj 
konsumowania gratis napojów wy- 
skokowych. 

Do rzędu ekscentrycznych klu- 

bów należy też zaliczyć klub pod 


nazwą „Mokrego papieru“, którego 
członkowie uważali za swój obowią- 
zek otrzymanie i przeczytanie dzien- 
nika natychmiast po wyjściu z po 
prasy, jeszcze mokrego od farby dru 
karskiej. Klub ten posiadał własną 
drukarnię, a każdy z kluboweów wła 
snego zecera. Fantazje te były dość 
kosztowne, to też do klubu mogli na- 
leżeć tylko bogaci ludzie. jak zre- 
sztą i do wszystkich wymienionych 
wyżej klubów, w których składki 
sięgały dużych sum, zarówno jak i 
jednorazoye wydatki na extra-przy 
jęcia i wyskoki. 5 
r. 


Sensacyjna ucieczkaz więzienia 
NIEBEZPIECZNY p" PRES O WYWIEŹĆ W BECZCE 


W jednym z oddziałów więzie- 
nia karnego we Lwowie przebywał 
niebezpieczny opryszek, herszt szaj- 
ki bandyckiej z powiatu żółkiewskie 
go, Stefan Kałamarz, mający na 
swem sumieniu mnóstwo zbrodni. 


Przy poniedziałkowym apelu wie* 


czornmym w więzieniu, Kałamarz 
się nie zjawił. 
Współtowarzysze celi oraz sąsiedzi 
z cel dalszych nie umieli wyjaśnić 
nieobecności Kałamarza, wobec eze- 
go podjęto natychmiast poszukiwa- 
nia na terenie. całego więzienia. 

Przeszukano skrupulatnie wszy- 
stkie zakamarki, piwnice, strychy, 
dach itd. Całą noe trwały poszuki- 
wania, leez bez skutku. 

Jeszeze w ciągu nocy o ucieczce 
Kałamarza zawiadomiono polieję, 
która również nie wpadła na trop 
uciekiniera. 

Władze więzienne przeprowadzi- 
ły surowe śledztwo dla stwierdzenia, 
jaką drogą udało się Kałamarzowi 
zbiec. Dopiero wczoraj rano wysz.o 
na jaw, że Kałamarz zbiegł istotnie 
wśród sensacyjnych okoliczności. 


Oto w poniedziałek o godzinie 2 po- 
południu wyjechała na miasto z p 
wórza więziennego furmanka z beez 
ką przeznaczoną na. wapno. Kała- 
marz nie spostrzeżony przez nikogo 
wlazł do beczki 
i wyjechał w niej na miasto. Zna- 
lazłszy się na jednej z odłegłejszych 
ulic, wyskoczył i szybko znikł w tłu- 
mie. Przeprowadzone wczoraj oglę- 
dziny beczki potwierdziły tezę 0 u- 
cieczce tą drogą Kałamarza. Miano- 
wieie znaleziono w niej ślady prze- 
bywania ezłowieka. 
€RETRGWP EE ZERZEGACISFZA 


i 
pa 


Jin 


CZUPKEI HEMOROIWALNE 
„Varicol“ (a kogutztem) | 
Usuwają ból, pieczenie, awędzenie, 
krwawienie, zinmiejszają guzy (żylaki). 
Sprzedaja apteki. 


Sir, 5. 


OSSOS 


(z) Zakończenie roku szkolnego w. 
szkole dokształeającej P. M. S, Ostatniej 
odbyło się zakończenie roku szkolnego 
w szkole dokształcającej polskiej mar 
cierzy szkolnej, pozostającej od Jo lat 
pod kierownietwem p. enstantego Pi 
t:owskiego. Urocz stość ta zgroraadzie 
la przedstawieieli P. M. S. przedstawi< 
cieli miasta, cechów rzemieślniezyGń, 
wykładowców tej szkoły i przedstawi» 
cieli prasy. Pierwsze przemówienie wy, 
głosił kier. K. Piotrowski, w którem strag, 
śeił historję powstania, i rozwoju 5ZKO% 


ły. W imieniu miasta przemawiał KOL 
misarz Langert, w imieru PMS. inż. 
E. Debski, w imieniu t-wa rzemieślnicze 


go R: J. Gruszezyński, 
ast 


J 


epnie w imieniu uezniów prze- 
mawiał uczeń IE kursu szkoły dokształ 
ceającej B: Skorek, który w gorących 
słowaeh podziękował zarządowi . 
za utrzymanie szkoły, kierownictwu 
i wykładowcom zaś za eałoroezne trudy. 

Na zakończenie uczniowie odśpicwa< 
H „Nie rzueim ziemi skąd nasz ród“. 

Zaznaczyć należy, że wspomniana 
szkoła w dużej mierze zawdzięcza 4W8 
istnienie magistratowi, którego komi: 
sarz p. Langert nie szczędzi na ten cel 
wydatnych subwencyj. 

(z) Uroczystość „Odrodzenia“. Oueg- 
daj ku czci św. Pawła, patrona ruchu 
odrodzeniowego odbyła się uroczystość 
w związku młodzieży pracującej ,. dro- 
dzenie“. Uroczystość te poprzedziło nabo 
żeństwo odprawione 0 godz. 9 rano, O 
godz. T wieczorem zaś w sali domu iu- 
dowego odbyła się akademja, na pro. 
gram której złożyło się słowo wstępne, 
które wygłosił ks. kan. B. Wajzler, re- 
ferat o ruchu odrodzeniowym wygłosił 
inż. Służałek, deklamację wypowiedzieli 
ezłonkowie odrodzenia, odegrano kome- 
dyjkę, a orkiestra tegoż stowarzysze- 
nia odegrała parę utworów. 

Całość akademii wypadła doskona 
le, acz nieco przydługo. 


0X0—-— 
7 OLKUSZA. 


(ol) Osobiste. W tych dniach rezpo- 
czął 6-tygodniowy urlop wypoezynko- 
wy, kierownik urzędu skarbowego w 
Olkuszu, p. Józef Płazak. 

(l) Uroczyste zakończenie roku 
szkolnego w Olkuszu. W dniu 28 ub. m. 
z okazji zakończenia roku szkolnego, 
odbyło sie w kościele olkuskim specjal 
ne nabożeństwo, odprawione przez pre- 
fekta ks. Langklpammera z kazaniem 
ks. Soczewy. W niektórych szkołach cd 
były się popisy, W gimnazjum męskiem 
rozdano państwowe odznaki sportowe. 
W państwowej szkole rzemieślniczo - 
przemysłowej otwarto wystawę prae 
uczniów tej szkoły We wszystkich szx0 
łach rozdano uezniom świadectwa. 

Ferje rozpoczęły. się pod znakiem 
cudownej pogody. 

(ol) Zjazd delegatek S. M. P. w Qjeo 
wie. W dn. 2 i 3 bm. odbędzie się w Oj- 
cowie zjazd delegatek stowarzyszenia 
młodzieży polskiej żeńskiej" w ilości 
około 500 osób. Na zjeździe odczytane 
zostaną sprawozdania, Oraz omówiony. 
zostanie alan pracy na rok bieżący. 
Zjazd zakończy akądemja z popisami. 
_ Po zjeździe uczestniezki wezma u- 
dział w dwudniowej wycieczee do Kra- 
kowa i Wieliezki. 


liśmy. w BU- 
merze niedzielnym, nastąpiła nie 2 wi- 


z 


ny Śp. Januszka, który, mimo swych ie 
mienin wódki nie pił i na służbę wy: 
szedł trzeźwy- 


Ofiary. 
Gutman z Dąbrowy Górniczej, Kró. 


lowej Jadwigi 45, złożył na bezrobot< 
nych w fili w Dabrowie zł. 4— 


Orne A TR 
HUMOR. 

Mąż i żona rozmawiają 0 sąstadach, 
którzy się świeżo wprowadzili. 

Ona: — Wiesz to są biedaki. Om ni- 
czego nie mają. Ami odkurzacza, ant 
balji, ani kotła do bielizny, ani wyży” 
maczki, ani nawet dużej brytwamny. 

— Skąd wiesz? 

— Bo wszystkich tych rzeczy cheia 
łam u nich pożyczyć. 


Turysta przypatrując się grzmiące- 
mu wodospadowi. 

— Aż żal bierze, gdy się widzi, ż8 
tyle wody bezużytecznie się marnuje 

— Jest pan pewnie inżynierem elek_ 
trotechnikiem. 

— Nie, jestem właścicielem 
mleezarni. 


duzej 


W pewnej szkockiej gospodzie sta- 
nął zakład, kto potrafi zjeść całą gąś i 
dziesięć kiszek. Johny wywiązuje się % 
honerem z tego zadania. W drodze da 
domu mówi do: swego przyjaciela, Jima: 

— Nie mów nie mojej żonie o tym 
zakładzie. 

— Dlaczego. 

— Bo nie dałaby mi kolacji. 


ŻE SPORTU. 


Jeszcze o białym sporcie 


W Zanłębiu 


a 
JAK NALEŻY GRAĆ W TENISA. — ZADANIE SEKCYJ TENISOWYCH. 
— PRZEGLĄD SUKCESÓW TENISISTÓW POLSKICH. — TURNIEJ NAJ- 
LEPSZĄ FORMĄ BADANIA ZIO ENUSOI I KONDYOJI FIZYCZNEJ 5 


, Duże zaintersowanie w kołach spor- 
towych Zagłębia wywołał turniej. teni- 
sowy urządzony na kortach „Sokoła 
w lasku sosnowieckim. Obserwacje pod- 
czas turnicju wykazały, że na terenie 
Zagłębia jest dobry materjał na teui- 
sistów, którzyby po odpowiednim tre- 
ningu, mogli brać udział w ważniej. 
szych rozgrywkach w Polsce. Powinny 
o tem pomyśleć sekcje tenisowe, boć 
przecież tenis jest najszlachetniejszym 
sporiem, dającym maksimum korzyści 
zdrowiu. BEE) i 

Na ulicach miast zagłębiowskich co- 
raź częściej spotyka; sie osoby dążące 
z/rakietami na kort, Jest to najlepszy 
dowód zainteresowania się tą gałęzią 
sportu. . Ni 

Na kortach, obok młodzieży, gra wie- 
le osób starszych, które spędzają tu 
czas wolny od zajęć. 

Obok grających dość dobrze, spolka- 
łem na korcie osoby, które stawiają do- 
piero pierwsze kroki, zdobywając ele- 
mentarne wiadomości. 

Co więc powinien wiedzieć grający 
w tenisa? 

Przedewszystkiem strój tenisisty nie 
powinien krępować jego ruchów. Naj- 
lepszy jest lekki, koloru bialego. 

, Młody tenisista widząc, że piłka le- 
ci w innym kierunku, niż ją zamierzał 
wysłać, zniechęca się do dalszej nauki 

„Nie należy nigdy zrażać 
się fałszywemi piłkami, gdyż z czasem 
uderzenia będą zupełnie celowe. 

Przedewszystkiem ćwiczyć należy 
tak długo, aby nie odczuć zmęczenia. 
czego winni ściśle przestrzegać uczący 
się grać w tenisa. 

Jak należy trzymać rakietę? Na py- 
tanie to odpowiedział jeden z mistrzuw 
skich tenisistów Świata, że należy ją 
trzymać tak jakby: reke- przyjaciela 
przy serdecznem powitaniu. 
` Piłkę należy uderzać dość silnie, 
przez co wyrobi sobie uczący pewność 
uderzenia. 

Przez regularne ćwiczenia rozwija 
się kondycja fizyczna, szybka orjenta- 
cja i silna wola gracza. 

Najlepszą formą badania zdolności 
tenisisty jest turniej, który jest gene- 
ralnym przeglądem wszyskich jego do- 
datnich i ujemnych cech. 


Zrozumieli. to ojcowie tenisa i (aki 


powstał turniej tenisowy Davisa, w 


którym walezą o mistrzostwo wszyst: 


kie państwa. f 

Polska pierwszy raz brała udział w 
turnieju Davisa w roku 1925, , ciągle 
przegrywając, dopiero w 1930, r. repre- 
zentacja Polski zwycięża Rumunję, w 


SPOTKANIA LIGOWE. 
Cracovia — Ł. K. S. 3:1 (3:0). 
- Cracovia odniosła zupełnie zasłużo- 
ne zwycięstwo, jakkolwiek ŁKS. był 
groźnym przeciwnikiem. 
W drugiej połowie gra wyrównana. 
Wisła — Polonja 1:0 (1:0) 
Powyższy mecz rozegrany w War_ 
szawie, wzbudził duże zainteresowanie. 
Gra toczyła się do końca meczu pod 
przewagą „Wisły“. 


. Jednocześnie podajemy, że Czarni 
stracili nie 7 lecz 9 punktów, gdyż zwe- 
ryfikowany został na ich niekorzyść 
mecz z „Gtarbarnią”, który Czarni wy- 
grali 2:1. 


"Tabela ligowa przedstawia się teraz 


rewelacyjnie. i 

Navwa klubu gier. punkt. bram.: 
Cracovia 10 16 83:11 
Legja 9 14 24:9 
Pogoń 10 14 15.8 
L. K. S. 10 12 22:10 
Garbarnia 8 10 18:10 
Warszawianka 9 10 14:19 
Wisla 9 9 16:19 
Warta 10 7 20.38 
Ruch 9 7 13:17 
22 b. p. 9 7 14.20 
Polonia 10 5 11:29 
Czarni 11 3 5:26 


NOWE REKORDY LEREQOATLE- 
TYCZNE ŚWIATA, UZYSKANE 
PRZEZ POLAKÓW. 

Na stadjonie miejskim w Poznaniu 
odbyły się onegdaj zawody lekkoątle- 
tyczne o charakterze międzypaństwa- 
wym. W zawodach brali udział Kuso- 
aiński i Heljasz. 

. Występ tych obu zawodników przy- 
niost nowe świetne laury polskiej lekko 
atletyce, przyczem padły dwa nowe te- 
kordy świafa. Heljasz w rzucie kulą 
wyrównał rekord świata rzutem na 16.85 
i. (rekord należy do Doudy). Kusociń- 
ski zaś pobił rekord światowy Nurmie_ 
go na 4 mile ang. o 13 sek, przyczem 
zaznaczyć należy, że rekord Nurmiego 
był nietknięty od r. 1924, 

Po ogłoszeniu tych obu wyników, a 
zwiaszcza Kusocińskiego, zapanował nie 
dający się wprost opisać zapał i entu- 
zjazm na widowni. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


1931 r. Norwegję, a w bieżącym roku 
zwyciężyła Holandję i pierwszy raz od 
chwili swych występów przegrała z 
Anglją w stosunku bezzerowym 4:1 (do- 
tąd bowiem w walce z Anglją tenisiści 
polscy nie uzyskali ani jednego punktu) 

Wicemistrzostwo Berlina i Londy. 
nu uzyskane przez Jędrzejowską i suk- 
cesy na Rivierze podnoszą bardzo war. 
tość tenisu polskiego. ć 

- Koniecznością jest urządzanie w, Za. 
głębiu częściej turniejów, aby zainte- 
resowanie nie słabło, lecz ciągle rozwi- 
jało się. ż : 

O tem pamiętać powinny sekcje te- 
nisowe w Zagłebiu, a najbardziej tow. 
gimn. „Sokół* w Sosnowcu, które ma 
najlepsze ku temu warunki. ; 

L—ski. 
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Zniżki tramwajowe. 


ZAPISY NA DZIENNE I WIECZORNE 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego 


KURSY HANDLOWE 


M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25, 
przyjmuje Sekretarjat Kursów do 10 lipca i od 15 sierpnia codziennie. 


Prospekty bezpłatnie. : 


ZH., 28/32. 


ODROCZENIE WYPŁLAT. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu 


na zasadzie art. 4 Rozporządzenia Pre 


denta Rzeczypospolitej z dnia 23 gru- 


dnia 1927 r. o zapobieganiu upadłości (Dz. :Ust. Nr. 3/28, poz. 20) ogłasza, że 
na dzień 15 lipca 1932 r. o godz. 8.ej rano, w Sądzie Okręgowym w Sosnow_ 
‘cu, w Wydziale Handlowym, wyznaczona została rozprawa w sprawie odrocze- 


nia wypłat firmie „J. S. 


Greicer i Syn“ w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. 


22 na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przybyć wierzycie- 


le w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień. 


Sosnowiec, dnia 27 czerwca 1932 r. 


pis ł 
Gps) 


Przewodniczący: (podpis nieczytelny) 
Sekretarz: (podpis nieczytelny) 


WIESZCZENIE 


O SPRZEDAŻY Z LICYTACJI. ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Zawierciu I-go rewiru, mający swą kan- 
celarję w Zawierciu, na zasadzie art. 1030 U. P. C. obwieszeza, iż w dniu 11 


lipca 1932 r. od godziny 10 w mieszkaniu i fabryce przy ul. Chmielnej pod nr. 


8 w Zawierciu należącym do Hugenjusza Januszewskiego to jest w miejszu 


przechowania przedmiotów odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację w 
I terminie ruchomości oszacowanych na 3.944 zl, a należących do Fugenjusza 
Jamuszewskiego składających się. z umeblowania mieszkania i urządzenia ťa- 
bryki na rzecz Karoliny - Marji Januszewskiej. SA ała ; Ę 

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu licytacji. 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


5 dawniej 
Kino-Teatr „Udziałowy”. 


| Kino-Teate 


| „PALACE” 


EOE NOTRE SZE EURE 


Nauka i wychowanie. 


SZKOŁA: handlowa średnia w Sosuow. 
cu, Targowa 12, przyjmuje uczniów ze 
szkoły powszechnej bez egzaminu na I 
kurs. 


"POSADY i PRACE 


dziw 


FOTOGRAF - OPERATOR 


do zdjęć, siła pierwszorzędna, potrzebny 


"FOTO - LAZAR 
Sosnowiec. sk; 
POŻYCZAJĄCEJ 1000 zł. dam zaraz 
stałą posadę biurową w Częstochowie. 
Ofety. Będzin, skrz. poczt. 61. ` 


PRZYJMĘ uczenice do ondulacji. Wia- 


domotć Sosnowiec, Piłsudskiego 60. 
MŁODY uczciwy kelner poszukuje po- 
sady, miejscowość obojętna. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji „Expresu 
podr, Kelner po ORA Alia 
POTRZEBNA panienka z praktyką do 
usługiwania gości. Kawiarnia „Udzia- 
łowa* w Sosnoweu. 


LOKALE. 


POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz. Kowalska 14, Sosnowiec. 
MIESZKANIE do wynajęcia pod letni- 
sko, umeblowane. Wieś. Sikorka nr. 25 
za Ząbkowicami. Ludwik Masłowski. 
POKÓJ umeblowany oddzielne wejście. 
Piłsudskiego 42, ITI p. front prawo. 


Zgubione dokumenty 
BSW po 5 gromy za 1 wyraz. Z 
OSUCH STANISŁAW zgubił wyciąg z 
ksiąg ludności wydany w Wolbromiu. 


Dziś premiera 


„Góry w plomieniach” 


W roli głównej LOUIS TRENKER: 


Nadprogram Tygodnik  Paramontu. 


zk! : Wielki podwójny program: DZIŚ! 
AE Dramat z życia przemytników alkoholu p. t: 
WIELKOMIEJSKIE ULICE 


w rol. gł. GARY COOPER I SYLVIA SYDNEY. 
IL. HOOT GIBSON w obrazie pt.: 


Na gorącym uczynku 


KOMORNIK (podpis nieczytelny). 


PIĄTEK WŁADYSŁAW unieważnia 
zgibioną legitymację zasiłkową wyda- 
ną przez gm. Olkusko - Siewierską. 
WĘGRZYNOWICZ STEFAN zgubił za 
świadczenie 'wojskowe wydane przez P. 
K. U. Będzin. SRA ROR EN 2 
WOLF ZELINGER zgubił paszport aa- 
graniczny wydany przez konsulat gene- 
ralny w Bytomiu oraz kartę cyrkula- 
cyjną, książkę wojskową, wydaną przez 
PKU. Sosnowiec i inne pokwitowania. 
Łaskawy znalazca zwróci za wynagro- 


dzeniem 20 złotych. do filji „Expresu* s 
' Będzin. -È 


WŁADYSŁAW MAŁÓLEPSZY zgubil 
dowód osobisty wydany przez magistrat 
M ZAWIETEJA: OC EA BR AA 
WŁADYSŁAW MAŁOLEPSZY zgubił 
legitymację PUPP. wydaną w Zawier- 
ciu. 

BRYŁA FRANCISZEK zgubił ksią. 
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec i legitymację rowerową nur. 
2341. 


Dąbrowa. 


ST TTNT > S ` razy] 
GŁUCHOTA, szum, cieknienie  uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj- 


cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biście przyjmuję. Z. Zoellner, Katowi- 
ce, ul. Mickiewicza 22, 
FOTOGRAFJE a 
do dowodów na poczekaniu, pocztówki 
art. wykonanie od 5 zł. za 6 sztuk. 
FOTO - LAZAR 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 


mw 


Druk. „Fxpres Zasiębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1. tel. 4-14. 


DLACZEGO PSY NIE CHODZA DO 
DENTYSTY. 


Pies rzadko tylko cierpi na ból zę- 
bów, a uzębienie jego nie podlega na- 
ogół tych schorzeniom, jakich ofiarą 
są zęby człowieka. Przyczynę tej wyż. 
szości psa nad człowiekiem wykryły ba- 
dania przeprowadzone w laboratorjum 
fizykalnem w Teddington -przy pomo- 
ey promieni reęmtgena. Okazało się, ża 
mikroskopijne kryształki, które (tworzą 
część składową szkliwa zębnego są zu- 
pełnie innej natury u psa, niż u ezło_ 
wieka. Kryształki te w szkliwie zębnym 


psa ustawione są w pozycji prostopa: 


dłej do powierzchni zęba, wtedy gdy 
u człowieka pozycja kryształków przed 
stawia kąt ostry. Stomatolodzy sądzą,że 
ten właśnie układ przyczynia się do 
większej trwałości zębów u psa. 


WYBUCHY WEZUWJUSZA NA ZA- 
MÓWIENIE, ZA POCIĄGNIĘCIEM 
É ` SZNURKA. 

Turyści domagają się rozmaitości, 
trudno zatem kazać im czekać, aż We_ 
zuwjusz zechce z własnej woli wypluć 
trochę lawy, ognia i dymu. Pomysłowi 
przedsiębiorcy w Neapolu postanowili 
zatem, poczynając od końca czerwca, u- 
rządzać od czasu do czasu sztuczne wy- 
buchy wulkaniczne. Próba generalna z 
udziałem -najlepszych pirotechników: 
włoskich odbyla się na stokach wulka- 
nu w tych dniach z jaknajlepszym skut 
kiem. Detonacje, sztuczna ława, dym, 
polmienie, były tak łudząco naturaine 
i głośne, iż mieszkańcy okolicznych wio 
sek, widząc co się święci, powybiegali ze 
swych domostw w nocnych strojach i 
szykowali się już w popłochu do grem- 
jalnej ucieczki. 


| Ostrzegam 
; przed kupnem domu i gruntu © 
s od Romana Hlonda, gdyż do 
sj powyższego należą jeszcze ma- 
łoletnie dzieci. 


Franciszek Kaczmarzyk 
Kolenia Pekin k/dazimierza. 


“Chege mieć piękną, czystą i młodzień- 
czą cerę używaj 


GREMU „LACTOLIN” 


Usuwa plegi, wągry ! plamy, 
udelikatnia i wyb'ela. 
Żądać wszędzie. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
| rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


EEOSE ROB MOZAPRPEZE GERDA 
z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwa ący wady naskór 
ka tak u dorostych, jak 1 u dziec 
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